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Sgtuacla w Madrgclc bez zmian
Zaciekłe walki trwała

Paryż, 22- 11. (TAT) H »vas donosi z g d z i e  grom adzą się w ojska ' .czerwone ich 
Madrytu: walki zaciekłe dookoła Madrytu neaerwy, ich dow ództw o, ich służba łącz- 
trwają na odcinku ciągnącym się z Casa ności. środki transpo rtu , m uszą być uwa- 
de! Campo aż do północnej części miasta, żanc p izcz nas lako  pozycje w ojskow e. — 
Powstańcy czynią w ysiłki, aby prze- W szystkie to  m iejsca skazane są na zagła- 
łamac Unię obrony, której nic mogą prze- dę. W  konsekw encji cała s tre fa  o głeboko- 
łamać od 3-ch tygodni. K ilka szw adronów  ści 2 km. musi ponieść skutk i wojny. Oto 
ikaw-alenji m arokańsk ie j usiłow ało w edrzeć D laczego gen. Franco w ctSach hnmanitar- 
się do  m iasta od s trony  P u erta  del H ierre. nych wyznaczy! strefę ochronną, dost.afe.cz 
lecz w ojska rządow e zdziesią tkow ały  nacie nie szeroką, aby  pomieścić w szystkich nie 
rających ogniem  karab inów  m aszynow ych ‘ 
i zm usiły jeźdźców d,o szybkiego odwTotu.
Na Casa del Campo silne oddziały legioni 
stów  m arokańskich  zaatakow ały  gw ałtów  

nie pierw sze linie okopów rządow ych, b ro  
njone przez oddział między narodow y. W al­
k ą  trw ała  przez k ilka  godzin. W ojska rzą­
dowe nie ccfnpW się.

Oen. Astra} kierownikiem spraw 
zagranicznych 1 propagandy

Teneryfa, 22. 11. (PAT) R ozgłośnia tu ­
tejsza podaje, i e  gen. Franco powierzył 
gen. Astray, założycielowi Hiszpańskiej Le 
gil Cudzoziemskiej kierow nictw o w szyst­
kich spraw zagranicznych oraz spraw, do­
tyczących prasy i propagandy powstań­
cze?.

Przemówienie pen Astray’a
Salamanka 22. 11. (PAT). Gen. Milian 

Astray, założyciel Hiszpańskiej Legii Cu­
dzoziemskiej w ygłosił wczoraj o godzinie 
21.30 w imieniu gen. Franco przemówie­
nie, transm itow ane przez w szystkie rozgło­
śnie pow stańcze. G enerał ośw iadęzył co na 
s tępuje: oskarżają nas o rozstrzeliw anie 
w szystk ich  w i ę ź n i ó w ,  k tó rzy  wpadli w n a ­
sze ręce, lecz kara  śmierci stosow ana jest 
jedytnie wobec tych, k tó rych  zbrodnie i za­
chow anie się w ym agają  całej surow ości

biorących udziału w  w alkach bez różnicy 
przekonań politycznych. Gen. Franco pozwo 
li! również na swobodny wyjazd w kierun­
ku Morza Śródziemnego w tym  celu, aby 
un iknąć prow adzenia walki w sercu M ądry 
tu . H iszpanie, jesteście  okłam yw ani. Mó-1 źycji konsula am erykańskiego w Rarcelo- 
wią wam. że chodzi obeclnie o pow staniej hie oddano ok rę t w ojenny w celu ew akm  
wojskowe. Chodzi tu  jednak  o ruch narodo cji personelu  konsulatu  i uchodźców ame- 
wy. W asi kierow nicy zależni są  od czynni- i rykańsk ich . 
ków  zagranicznych, k tó re  postanow iły zni —------* ---------

szczyć Hiszpanię. Hie pozwólcie popełniać 
zbrodni, poddajcie się. Niech żyje H iszpa­
nia! Niech żyje gen. F ranco.

Ambasador Stanów Zjedn.
opuści Madryt?

W aszyngton 22. 11. (P A T 1. D ep a rta ­
m ent s tan u  polecił telegraficznie am basa 
dOrOwi St. Zjednoczonych w Madrycie i kon 
sulowi w Barcelonie opuścić placówki swe, 
gdy uznają to za wskazane. K om entując 
tę  decyzję, podsekr. stanu Moore oświad- 
tzy l: działam y lnie b iorąc pod uw agę żad- 
hych m om entów politycznych. Do dysna-

Potjrzcb min. Salengro
U lle , 22. 11. (PAT). Przed trum ną ze 

zwłokam i min. Salemgro, k tó rą  w ystaw io- 
n )  iv w ielkiej sali ra tu sza  w Lille p rzedefi­
low ało k ilka tysięcy  osób.

Na pogrzeb kolej zorganizow ała specjał 
ne pociągi ze w szystkich stron, udzielając 
60 proc. zńiżki. Prem ier Blum wygłosił w 
czasie uroczystości pogrzebowych (wielkie 
przem ów ienie przez radio, k tó re  transm ito 
w ane było również na inme m iasta kraju .

W  przem ówieniu tym  prem ier Blum 
podniósł zasługi min. Salengro jako prezy­
denta Lille, a zadanie jego jako ministra 
spraw wewnętrznych określił, jako przera­
stające siły  ludzkie, stwierdzając równo

praw. Czerwoni zamienili Madryt na forte-1 cześnie. że  zmarły sprostał mu w zupelno- 
m  w skutek czego tam właśnie musi się śd . Premier Blum napiętnował w naicę. wsKutek czego  

rozstrzygnąć walka.
się

W szystk ie  m iejsca, ostrzejszych słow ach kam panie kłam stw  i

Proces „trockistów4* w Nowo Sybirsku
OSKARŻENI „PRZYZNAJĄ SIĘ“ DO WSPÓŁDZIAŁANIA Z NIEMCAMI.

Moskwa, 22 listopada. (PAT). Agencja 
Tass podaje obszerne sprawozdanie z przebie 
gu procesu w Nowo Sybirsku. Świadek Sze- 
stow wedle tej relacji —  zeznawał, że na 
jesieni 1934 r. grupa przygotowała samach na 
preiesa rady komisarzy ludowych Molotowa. 
Dawny trockista Czerepuohin otrzymał pole­
cenie wykonania zamachu na Molotowa w  ko 
palni lub zorganizowania katastrofy samocho 
dowej. Terrorysta Arnold został ulokowany 
jako kierowca przy samochodzie Mołotowa, 
ale ponieważ szybkość samochodu była niedo 
stateczna, do katastrofy nie doszło, wóz je­
dynie zarzucił.

Szostow zeznał dalej, że prowadził akcję 
dywersyjną trockistów w Zagłębiu Kużniec- 
kim, pracując w porozumieniu z organizacją 
fasjystowską, kierowaną przez Strojłowa i 
znajdującą się w kontakcie z faszystami. Sze- 
stow potwierdza również, że centrum trocki- 
stowskie było w kontakcie z faszystami nie­
mieckimi. Świadek Drobni> zeznaje, że gdy 
w 1934 r. był u Piatakowa, ten poinformował 
go o konferencji odbytej w Berlinie, w  któ­
rej brali udział Piałakow, Smirnow, Siedow, 
a na której omawiano zamachy na Stalina 
i przywódców partii, oraz plan akcji dywer­
syjnej.

W ysiłki sabotażystów miały być skierow a­
ne głównie przeciwko przemysłowi cięźkie-

kalum nij, k tó ra  spowodowała śmierć min. 
Salengro, przypom niał głosow anie Izby, 
k tó ra  300 głosam i przeciw ko 63. odrzuci­
ła  oskarżenie zm arłego i zapowiedział- że 
w' przyszłości położona będzie tam a polity  
ce oszczerstw-, upraw ianej przez część p ra ­
sy. N aród francuski nie bedzie tolerow ał 
oszczerczych ataków  na przedstaw icieli i 
in sty tuc je  republiki. Przem ów ienie swe za­
kończył prem ier Blum w yrażeniem  uczuć 
czci i przyw iązania. któve żywi dla zm artć 
go m inistra cała F rancja .

Ponowny wzrost fali strajków 
we Francji

Paryż, 22 11. (PAT). W niektórych ośrod­
kach przemysłowych Francji a przede wszyst 
kim na północy w Lilio, Roubais i Tourcoing 
zaznaczyły się ponownie niepokojące tenden­
cje strajkowe. Tendencje te budzą tym wiek 
sze zaniepokojenie, że następują one równo­
legle z akcją komunistów- na  rzecz ponownej 
podwyżki płac pracowników, proporcjonalnie 
do zwyżki cen.

mu, przemysłowi węglowemu, metalurgiczne Proklam ow any w sobotę rano  ̂ s tra jk
mu i chemicznemu. Sabotażyści ni. in. mieli powszechny- robotiinków m etalurgicznych 
zdezorganizować dowóz żywności do kom ina-. °hjął 12,500 robotników, o kupujących wję 
tu przemysłowego w K ©merowie, wywołując i kszość fabryk. Technicy- i m ajstrow ie przy 
eksplozje i katastrofy. W edle zeznań oskarżo-j łączyli się do s tra jku , postanaw iając pro- 
nych obywateli sowieckich, inżynier Stickling | wadzić go aż do uwzglednietnia postulatów  
stał na czele grupy kontrrewolucyjnej. S am : robotniczych.
SticklinK przyznał sin do stawianych mu za-| W  zakładach w łókienniczych w Ariege
rzutów i opowiedział szczegółowo o tym, jak ( w pobliżu Tuluzy w ybuchł rów nocześnie po 
organizował sabotaże w kopalni, że w tym  ̂ ważny konflikt pom iędzy dy rekcją  zakła- 
celu przybył do ZSRR i działał razenr z inży- 
nierem niem ieckim  Arymonteni, który został 
wydalony z granic Związku w loku  ub ie­
głym. W końcu Bwego zeznania StickJing wy 
mienił nazwisko osoby oficjalnej, reprezen­
tującej mocarstwo obce. Wobec tego oświad­
czenia przewodniczący Ulrich zakomuniko 

wal, że dalsze zeznania, dotyczące tej oficjał 
nej osoby, składane będą przy drzwiach zam­
kniętych.

j Przed wizytą min. 
i Antonescu w Poisce
j Bukareszt, 22. 11. (PAT). Minister spraw

zagranicznych Wiktor Antouescu przyjął dzis 
b. premiera, i ministra spraw zaganicznych 
Y aida Voievod. Konferencja trw ała około go­
dziny i wywoła ta zainteresow anie w kołach 
politycznych, ponieważ V aida Voicvod jest 
przywódcą organizacji prawicowej pod nazwą 
„Front Rumuński*. Min. Antonescu utrzymu­
je zresztą stały kontakt z opozycją i w ostat­
nich dniach konferował z przywódcami kilku 
srronnictw  opozycyjnych.

Ekspose min. Antonescu przed połączony­
mi komisjami do spraw zagranicznych, wyzna 
czcnc na 20 hm. zostało odroczone na życze­
n ie  kilku przywódców' opozycji, aż do powro­
tu min. Anfouescu z Warszawy, a mianowicie 
do 28 hm. Ekspose to osobliwie po wizytaąh 
w' Bialogrodzie. P'adze i Warszawie, a w prze 
dedniu podróży ministra do Paryża i Londy­
nu, oczekiwane jest z największym zaintere­
sowaniem.

Urzędowy „Vitioruł*. kom entując , głosy 
prasy polskiej na tem at wizyty m inistra spr, 
zagr. Antonescu, podkreśla z zadowoleniem, 
że w Polsce i Rumunii zrozumiano obustron­
nie doniosłe znaczenie tej podrożył Podnosząc 
przyjazny ton prasy polskiej, dzieunik stwieiy 
dza, że opinia rum uńska widzi w sojuszu z 
Polską gwarancję pokoju i poszanowania 
traktatów.

NOMINACJE POSŁÓW.
Bukareszt, 22. 11. (PAT). W dzienniku 

urzędowym ogłoszono nominację na posłów: 
p. Raula Bessy — w  Budapeszcie, p. Duiliu 
Zamfirescu — w W arszawie i p. Radu Em* 
trescu — w Sofii.

 O O O -------
Skarga woj. Grażyńskiego 

przeciw St. Mackiewiczowi
Katowice. 22. 11. (PAT). W związku z ar­

tykułem pt. „Fuehreria bez ideologii*, za­
mieszczonym w „Słowie* wileńskim wojewo­
da śląski dr. Michał Grażyński wniósł do So­
du Okręgowego w Katowicach skargę o znie­
sławienie przeciw redaktorowi naczelnemu 
pisma p. St. Mackiewiczowi. Prokurator Sąau 
Apelacyjnego w Katowicach zaznajomiwszy 
się z© sprawą, polecił ze względu na interer 
publiczny objąć oskarżenie z urzędu prokura 
torow i Sądu Okręgowego.

P o m o c  bezrobotnym 
to nie jałmużna 

to obowiązek
I nakaz sumienia.

dów przem ysłow ych a robotnikam i na sku ­
tek  w ydalenia z pracy  jednego  z robo tn i­
ków. Strajk objął 12.Ó0Ó ludzi.

Min. Schmidt powrócił z Berlina
Wiedeń, 22. 11. (PAT). Dziś o godz. 15.45 

na lotnisku w Aspern wylądował podsekre­
tarz stanu dr. Schmidt, powracający z  wizyty 
berlińskiej w towarzystwie posła Rzeszy w 
Wiedniu voiv Papena. Dr. Schmidt przybył 
specjalnym samolotem, oddanym mu do dyspo 
zycji przez premiera Goeringa.

Kraków zdobywa puchar P. Prezydenta R. P.
W FINAŁOWYM MECZU REPREZENTACJA KRAKOWA BIJE POZNAŃ 2:9.

Poznań, 22. 11. (PAT). W  finałowym  
meczu piłkarskim  o puchar P. P rezyden ta  
R. P. K raków  pokonał Poznań 2:0 (2:0).

Do zawodów' K raków  w ystąp ił w zapo­
w iedzianym  składzie opartym  praw ie w y­
łącznie na Craeovii, natom iast Poznań 
osłab iany  był b rak iem  M ikołajew skiego i 
M arkiew icza. Obydwa zespoły gnały bez 
graczy ligowych.

Do p rz e n w  drużyna P oznania jeszcze 
m ogła zadowolić, po zmianie pól natom iast 
zdecydow anie górow ał K raków , a jedynie 

niedyspozycja strzałow a napastników

uchroniła Poznań przed w yższą cyfrowo 
klęską. P ierw sza b ram ka padła w 35 min. 
ze strzału  Krawczyka. W 5 m inut później 
w skutek  nieporozum ienia w linii obrony go 
spodarzy p ad a  druga bram ka dla k rak o ­
wian strzelona przez Baja. Stan ten u trz y ­
muje się do przerw y.
Po zmianie pól K raków  m a zdecydow aną 
przew agę, nic może dzięki ambitmej obro­
nie gospodarzy uzyskać bram ki. Pod ko ­
niec g ry  K raków  nie wysila sie zresztą, 
m ajae zapew nione zwycięstwo.

  o ° c  —
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Kino „ S W I T * *  Straszewskiego 18. —  Telefon 182-01.
Program  Nr. 6. — Od soboty,  d n ia  21 l is topada  1936 ro k u  — Z nakom ita  polska komedia .  —

Arcydzieło h u m o ru  i dowcipu

2  f f l n i  U f  1*21 i l l  P rzezabaw ne  dzieje zakochanych ,  k tó rzy  urodzili  się pod 
U 1 1 1  l i r  r a j l l  szczęśliwą gwiazda .  - W ro lach  g łów nych  m is trzow ski  kw in te t  

B o d o  — G r o s i d i r n a  — F e r t n e r  — B i e l a ń s k i  — G r a b o w s k i  -  w  p rogram ie  
d o sk o n a ła  g ro teska  ko lorow a p. t. , W  HOLENDERSKIEJ KTJCHNl“.

P rzeds taw ien ia  codzienn ie  o godzinie  5, 7 i 9-lej. W n iedz ie lę  od godziny 3-c.iej po p o łudn iu

Rektor U. J. prof. dr. Szafer
honorowym członkiem Polskiego Towarzystwa Leśnego

P iękna  n ieczystość odbyła sio wczoraj W zastępstw ie p ro rek to ra  U. J . złożył
p. rektorow i Szaferowi serdeczne życzę; #

Kronika lwowska
(Adres Oddziału lwowskiego „Głosu Na­

rodu" Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. T e­
lefon ur. 118-11).

NA’ BEZROBOTNYCH. Na odbytym  
ostatnio posiedzeniu Miej. K om itetu Oby­
watelskiego Pom ocy Zimowej omowiono 
plam dalszej akcji. W  dniach 3—•" grudnia  
przeprowadzoną będzie po domach zbiórka 
odziew w a. "W św ięta Bożego N arodzenia 

projektowana jest ilum inacja nalepkown. 
W edle przedłożonego spraw ozdania z»' zbi;Vi 
t i  przeprow adzonej w dniach 14 i 15 hm. 
uzyskano 11.443 zł. z puszek oraz 1.203 zł. 
z darów indyw idualnych.

POSIEDZENIE MAGISTRATU. Na o?ta 
ttnim posiedzeniu M agistratu  załatw iono 
szereg spraw  bieżących. Miedzy innymi 
uchw alono podatek  od psów na rok 1037 
w w ysokości 20 zł. od pierw szego psa. 30 
złotych od drugiego, a 40 zł. od każdego 
dalszego.

13-LETNT E M IG R A N T . Przed dwoma 
t.ygodlniami uciekł z domu rodziców we pa 
lenicy pod W arszaw ą 13-letni Iłille l 8il- 
bersteirt postanaw iając dojść p iechotą do... 
P a lesty n y . Wczoriaj zgłosił się on do kom i­
sa ria tu  polic. we. Lwowie z prośbą o udzie 
lenie mu p rzy tu łk u  i jedzenia, gdyż jest bez 
środków  do życia. Niedoszłego obyw atela 
P a lesty n y  odstaw iono do Izby zatrzym ań, 
skąd  zostanie odesłany do rodziny.

 # ---------

Zawiadomienia i komunikaty
POWSZECHNE WYKŁADY UNłW. —

W dniach 24 do 28 w ygłosi p. Teodor P ar­
nicki cykl w ykładów  na tem at: „H istoria
przed sądem  w spółczesnej l i t e r a tu r y /  W y­
k łady  odbyw ać się będą  codziennie o godz. 
19 w Collegium M asinnun, ginach Uniwer­
sy te tu

KARPACKIE TO W. NARCIARZY urzą 
dzu w środę 25 bm. o godzinie 20 w lokalu 
przy ul. Senatorskiej 1. 6. wieczór przeźro­
czy prof. dr. Z. Klem ensiewicza p. t.: ,,Re- 
pontaż w ycieczki na M aterhom 1'. Goście 
mile widziani.

  -O-o-o--------
TEATR WIELKI.

P oniedziałek  godz. 19.30: ..Kawiarenka". 

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA.
, Pdńiedziałek gódz. 19.30: „Nasi zagranicą".

REPERTUAR KIN LWOWSKICH
ATLANTIC: „W ierna rzeka".
CASINO: „Ada, to n ie  wypada".
C HI MER A : „Głos serca".
TTfTECHA: „P iek ło  Chin" oraz rowin.
P A A : „Chopin, piewca wolności".
GRAŻYNA: „Pan Twardowski".
KOPERNIK: „Pod dw iem a flagami".
NTCZA: „Rose Morie".
MIRAŻ: „Kto osłatni całuje".
PAŁACE: „B o h a te r  dnia".
PAN: „Czu-Czin-Czan".
RAJ: „Mazur".
iWIT: „Córka dżungli’
STYLOW Y: „Sonata" oraz rewia
TON: „Szkarłatny kwiat".

 : ()00:—
NYOTA INYOKA, głośna tan cerk a  h in ­

duska, w ystąpi we Lwowie na scenie T ea­
tru  W ielkiego, dnia 27 bm. o godzinie 8 
wieczorem.

II. KONCERT SYMFONICZNY F ilh ar­
m onii lw ow skiej odbędzie się we w torek 
24 bm. o godzinie 20.15 w sali T eatru  W id  
kiegw. D yry g u je  Br. Wolf sta l, solista Br. 
GimpeJ.

Z żałobnej karty
Zmarli iw K rakow ie: Śp. dr. Ludwik So- 

bieszozański, 1. 67, lekarz m iejski. — Śp. Roi. 
Nieświatowski, 1. 76, em. radca wojew.
Śp. Otton Juliusz H endrich, I. 55, przemysło­
wiec. — Śp. Ewa Mrozowa, 1. 76. wdowa. — 
Śp. Piotr Kresch, I. 76.

w K rakow ie w ram ach Polskiego Tow arzy 
siw a Leśnego. Była to wręczenie d y p l o m u  
członka honorowego Tow. rektorow i U. .T. 
prof. dr. Szaferowi. Do przybranej zielenią 
sali In sty tu tu  G eograficznego przy ulicy 
Grodzkiej, gdzie odbyła się uroczystość 
przybyli: prezes Akad. Um. prof. dr. Wró­
blewski, ks. rektor dr K. Michalski, wice- 
marsz Senatu Kwaśniewski, prof. Politech­
niki lwowskiej Roszkowski, prof. Uniw. 
wiirsz. Hryniewiecki, profesorowie U. J. 
Rubczyński, Smoleński, Yorbrodt, prof. 
Akademii Górniczej Goetel, hr. S ta d ­
nicki, hr. Zamoyski, hr. Tarnowski i wielu 
Innych.

P. rektor Szafer, k tó ry  przybył na 
uroczystość w tow arzystw ie małżonki, zajął 
miejsce za k ated rą , w otoczeniu ks. re k to ra  
dr. K. Mh-h,niskiego i prezesa Akad. Um. 
W róblew skiego. Uroczystość rozpoczął prze 
mówieniem pref. dr. Roszkowski ze Lwo­
wa. wiceprezes Rady narz. Pol. T o w . L e­
śni ego.

Minęło już pół wieku —- mówił prof. 
Roszkowski — gdy na terenie Lwowa pow 
stało Tow. Leśne, k tórego zadaniom była. 
ochrona lasów przed skutkam i złej gospo­
darki. Po w ojnie św iatow ej, k tó ra  fatalnie 
odbiła się na lasach. Tow arzystw o p rzy stą ­
piło do energiczniejszej akcji w tej dziedzi­
nie. N a czoło i,-.] akcji stanąłeś M agnificen­
cjo. Dzięki Twoim w \silkom  przyniosła nna 
rezu lta ty . Tow. Leśne w uznaniu za tę pra 
cę zaliczyło Cię w poczet członków honoro­
wych. p r y jm  tę godność mówił prof. 
Robakowski, w ręczając rektorow i Szaferoj. 
wi dyplom — 7. takim  sercem - z jakim  gó 
dajem y. Niech Bóg dozwoli Ci pracow ać 
długie lata dla dobra naszych lasów i chwd 

j ly Ojezyzjny.

Niejodm kiol lie p .a .a  kah lieka, a w szcze 
gólcosci „Glos Narodu”, zwracała uwagę na 
eona.imniej dziwne ustosunkow anie się k u p ­
rów żydowskich do przepisów o spoazytnku 
giiedaielnym w handlu i przemyśle. W ostat­
nich bowiem czasach żydzi, którzy tak skru­
pulatnie przestrzegają swego sabatu nie chcą 
uszanować uczuć religijnych ludności chrze­
ścijańskiej i w niedziele, uraz uroczyste świę­
ta kościelne, otwierają swe sklepy i kramy, 
wabiąc do nich chytrymi słowy, spieszącego 
nieraz do kościoła klienta katolika.

O ile chodzi o Kraków to w śródmieściu 
organa władz administracyjnych dość skutecz­

ny pięknym przem ów ieniu, ks. rektor dr. Mi 
chalski, stw ierdzając, żo t.en, k to  szatnuje 
lasy  i pracując n ad  ich ochroną zasłużył ma 
tym w iększy szacunek, gdyż w lasach ob­
jawia, się cała potęga życia, wzbudzonego 
przez Stwórcę. N astępnie «k. rek to r Micha! 
ski naw iązując do pow iedzenia: -.-Kiedy
płoną lasy , nie czas myśleć o różach". Ży­
czymy c i — zakończył — M agnificencjo, 
by polski las szumiał Ci zawsze pieśń cliwa 
iv. a róże wśród cierni zawsze by ły  ozdo­
bą Tw ego życia.

W dalszym  ciągu przem awiali prezes 
Akad. Um. Wróblewski, — reprezentan t
Państw . R ady  Ochrony P rzy ro d y  prof.
Akad. Oórn. Goetel — imiwdem Tow. P rzy  
rodników  Kopernika prof. U. J . dr. Vor 
brodt. — prof. TTniw. warsz. Hryniewiecki 
(Pol. Tow. Botaniczne i Liga O chrony Przy 
rody). — prof. Politechniki łwowsldj Wier 
dak (Pol. Tow. Dendrologiczne).

Za odznaczenie i przemówienie d z i ę k o ­
wał P. rek to r Szafer, stw ierdzając skrom ­
nie, że to. co powiedzialno pod jego ad re­
som, skieruje tam . gdzie biegną intencje
wszystkich zebranych: do polskiego lasu.
N astępnie rek to r Szafer podzieli! się z ze ­
branym i kilku in teresu jącym i wspomnienia, 
mi o badanych  w różnych stronach św iata, 
lasach i w yraził pogląd, że na straży poi 
skich lasów stoią wszyscy Polacy. W  koń­
cu p. rek to r Szafer w ysunął szereg postu- 
lat ów naukow ych, k tóryeh  wypełnienia 

oczekiwać należy w najbliższym  czasie.
P iękną uroczystość zakończyło odczy­

tani'* midesbtlnych telegram ów  z życzenia­
mi. oraz podziękow anie zebranym  za. p rzy­
bycie pracz prezesa oddziału feiak. Po], To­
w arzystw a Leśnego, hr. Stadnickiego.

lanteryjnym i i konfekcją, stoją tam od rana 
otworem, pilnow ane na zewnątrz przez vy- 
rostków żydowskich, mających zadanie ostrze 
gać żydowskich sprzedawców o ew  zbl-iżaoiu 
się w te strony porządkowych organów bez­
pieczeństwa.

A trzeba równocześnie stwierdzić, że w 
niedzielę dobrze żydom idzie interes, zwłasz­
cza sklepy z galan terią pełne są kupujących. 
Żydzi są dobrymi znawcami psychiki polskie­
go robotnika. W iedzą, że w dni powszednie 
zmęczony i zabrudzony nieohętnie odwiedza 
on „eleggancki“ magazyn żydowski, że nato­
m iast praw ie 7, reguły w niedzielę przycho. 
dzi do żydowskiego sklepu, by tam zaopatrzyć 
się w nową, bajecznie kolorow:ą koszulę, tani 
i modny kapelusz, wzorzysty kraw at, lub szal, 
nowy kołnierzyk czy rękawiczki. Taki bow iem 
mniej uświadomiony robotnik, lub chłop pod 
miejski, wierzy poza tymi święcie, że najtań­
szy i najlepszy tow ar kupi jedyni ie w żydów-, 
skiej firmie, zwanej nieraz szumnie „polskim 
magazyn tm 44 (np. przy ul. Długiej).

Ponieważ jednak ton stan rzeczy, nieza­
leżnie od tego, że stanowi dla żydów poważny 
plus w walce konkurencyjnej z kupcem cbrze 
ścijańskim. stwarza nadto d la żydów okazję 
do przeszkadzania ludności chrześcijańskiej 
w swobodnymi święceniu niedziel i świąt oraz 
stoi w wyraźnej kolizji z obowiązującymi prze 
pisami o spoczynku niedzielnym w handlu, 
należy wiięc zaapelować do właściwych władz

Kronika krakowska
L I S T O P A D .

23. Poniedzia łek .  Sw. K lem en sa  pap.
Wschód słońca 7.10, zachód 15.35.
Dtugość dnia  8 godzin i 25 min.

24. Wtorek. Św. J a n a  od Krzyża.
Wschód słońca 7.11, zachód 15.34.
Długość dnia  8 godzin  i 23 min.

WYKRYTO SKŁAD KRADZIONYCH KU-
IV ER ÓW. W 1 Komisariacie PP przy ul. św, 
Jana 13 zdeponowano 16 rowerów I różne 
części rowerowe, jako pochodzące z kradzie­
ży, dokonanych przez Piotra Marża. Rzeczy 
te można oglądać celem rozpoznania w godzi 
nach urzędowych.

ARESZTOWANIE ZBIEGA. Wczoraj po­
licja krakow ska aresztowała Władysława Pie 
trakyego, który zbiegł niedawno z więzienia,

 ()°0 —

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
ADORACJA. We wtorek 24 bm. odpra­

wioną zostanie w kościele Felicjanek od g. 
6—7 wieczór godzina adoracji jako zadość­
uczynienie za zniewagi, jakich P. Jezus dozna 
je w swej Boskiej Tajemnicy Ołtarza, podczas 
wojny domowej hiszpańskiej.

— ooo—

Zawiadomienia i komunikaty
Z POLSKIEJ AKAD. UMIEJĘTNOŚCI. -

Posiedzenie Wydziału hist.-filoz. odbędzie 
się w poniedziałek, 23 bui. o godz. 18. Porzą­
dek dzienny: Czf. Wacław Tokarz: Działania 
wojenne Konfederacji Targówickiej.

ODCZYT DR. 1IARAJDY. Staraniem  Ko­
la Przyjaciół Węgier Stud. U. J., dr. J. Ha- 
rajda. lektor U. J. wygłosi 25 bm. w sali Ot 
Coli. Nor. II p. o godz. 18.30 odczyt pf. „Uni- 
wersylet Jagielloński a W ęgrzvu. W stęp wol­
ny-

ZE STO W. POLSKO-JUGOSLOWIANSKIF-
GO. W alne zebranie członków- Stowarzysza­
nia odbędzie się w dniu 30 bm o godz 19 w 
sali bursy Z\v. Młodzieży Przeni. i DeUod.z ks. 
Kuziiowicza. Skarbowa 2.

TEATRY I KINA KRAKOWSKIE,
Teatr tn im. J. Słowackiego.

Poniedzia łek:  W ieczorem p rzed s ta w ien ia  n ie  
będzie.

W to rek :  „Mrówki".

ŚW IT :  „2 dni w ra ju".
WANDA: ..Ban z m il ionam i '
APOLLO: „Tcli-troje".
S Z T 1 K A : ..Rozwód z p rz e sz k o d a m i ' .
UCIECHA: „ K ain  i Mabel".
STELLA: „Naw w ese ln a"  oraz  „Sobowtór"
PROMIEŃ: „W ierna  rzeka".
ADRIA: „ k a p r y s  m ark izy  Pom pndour"  oraz  

„Załoga".
BAG ATELA: „Całe miasto o lym m ówi" ora* 

rew ia  pt. „Na wesoło".
KINU MUZEUM wyświetla  w sobotę i n iedz ie ­

lę dwa filmy pt. „K apryśna  M ario tta"  oraz  „De­
mon złota".

— 000—

Cykl odczytów o Polsce współczesne]
Polski Zw. Zaw. Prac. HandJ. i Biurowych . 

w Krakowie urządza dla swoich członków i 
sympatyków cykl odczytów, które odbywać 
się będą w Jokalu własnym przy Rynku GL 
34, I p. w poniedziałki każdego tygodnia o 
godz. 19.45 i tak: 23 bm*.: Polska współczesna 
a świat pracy umysł. — prelegent: pos. Pocb- 
m arski; 30 bm.: Gospodarcze zagadnienia
Państw a Polskiego —  prelegent: pos. J a h o  
da-Żólfowsld; 7 grudnia: Morze polskie i goo 
grafia gosp. Polski — prelegent: prof. Moch­
nacki; 14 grudnia: Twórcy i wodzowie Pań. 
stwa Polskiego —- prelegent: dyr. WI. Rut­
kowski.

IIIIIIIfilllllllllHlllIIllillllllHllP

Ż ądajcie „Głosu \a r o d u ‘< 
we w szystk ich  k aw iarn iach  
restau racjach , w u rzędach  
pocztow ych  I na d w orcach  
k olejow ych  i

i organów o rozciągnięcie w uiedziele i świę­
ta ściślejszej kontroli i surowe karan ie  nad­
użyć na tle przekraczania przez kupców ży­
dowskich przepisów o spoczynku niedziel­
nym.

Inna sprawa — to uśw iadam ianie polaki* 
go robotnika i chłopa o niebezpieczeństw** 
żydowskim i o naczelnych obowiązkach P®- 
laka-katolika. w. tf.

— • jjj j j . -------

ZA .SPOKÓJ DUSZY ŚP. SOSNOWSKIE­
GO. W poniedziałek 23 bm. o godz. 9 rano od nie walczą z tym nparlym nałogiem żydow- 
będzie się w kaplicy gmachu Zw. Młodzieży skini; natomiast na peryferiach m iasta, oraz 
Przeni. i Rękodzielniczej, Skarbowa 2, nabo- w ośrodkach zamieszkałych przez ludność ro- 
aeństwo żałobne za spokój duszy nieodżało botniczo-włościańską żydzi systematycznie i 
wanej pamięci Józefa Sosnowskiego, wielkie bezkarnie dopuszczają się nadużyć na tym 
go obywatela i artysty sceny krakow skiej w tle. W każdą bowiem niedziele, czy święto, 
rocznicę śmierci. sklepy żydowskie, zwłaszcza z. artykułam i ga-

Od czwartku dnia 19 listopada w kinoteatrze „ S z t u k a * 4
W spania ły  klejnot sztuki f i lm o w e4, pełen n iew ysłow ionego  c/.aru h u m o ru  i wesołości.

H A 7 W A f l  7  n r 7 P £ 7 k f t l l A I I l i “  Komedia  pełna dowcipu i kap ita lnych  
„ K J p J L T lU U  Ł  U l  £ C 9 f . l l U t I U l l l l  przygód. W  roli g ł ó w n e j : d a w n o  ocze-
kiw-ami, p rzemiła ,  p o ryw ająca  ANNY ONDRA olśniewa, zachw yca  i bawi do tez wszystkich
bez wyją tku .  — Reżyserii  mistrza KAROLA LAMACA — Będziecie sż.aleć z. radości,  zabaw y

i uciechy

K i n o  „ P R » M I E N “  T .  S .  L .  P o d w a l e  6 .  T elefon  124-26

Reprezentujemy t t t f  I C D M A  D 7 F K A  
film polski wN9 I  E >  9 ^  A l  l » 9 ^

według powieśc i  St. Żeromskiego, — w gł. r o l a c h : B. Orw id ,  S tęp o w sk i ,  Leszczyński,  M. Cy­
bulski .1. Andrzejew--ku, Brodniewicz i inni.  — Prolongowany na Iraod lydzloA.

Żydzi a przepisy o spoczynku niedzielnym
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Od wtorku dnia 17 listopada br. w kinoteatrze „AP0L10“
Olbrzymi św ia tow y  sukces  e k r a n u !  — Dzieło f i lm ow e o frapu jącym  temacie, do tąd  n iespo ty­

k a n y m .  —

Niezm iernie  c ie k aw y  rom ans pozbaw io­
ny c ierna sz a b lo n u ! N ikczem na intryga! 
Proces o zn ie s ław ien ie!  D ram at  dusz 
kobiecych zap lą tanych  w sieć m iło ­
snych  uczuć! Koncert  ery ak torsk ie j!  
W roli g łównej:  Nowy geniusz  e k ranu  

12 le tn ia  BONITA GRANV1LLE oraz  tej  m ia ry  artyści MIRIAN HOPKINS, MERLE OOBERON. 
.TOEL Ne CREA. — Jesłt to n a jśm ie lszy  i na jc iekaw szy  oraz  na jw spania lszy  film osta tnich lał1

„ I C H  T R O J E "
(Utajone zagadnienia)

Kominiarze wymierają
Zawód kom iniarzy nie długo już może 

należeć Będzie do przeszłości. W niek tórych  
m iastach na zachodzie nie m a ich już zu­
pełnie praw ie. Zobaczenie kom iniarza n a ­
leży tam  isto tn ie  do  bardzo  dużego szczę­
ścia. E lek try k a , gaz, cen tra lne  ogrzew anie 
czynią zaw ód kom iniarski zby teczny . Me­
chanizacja gospodarstw a dom ow ego i gos­
podarki opalow ej godzi po-ważnie w' liczbę 
czynnych kom iniarzy . Pisano zw iązku za­
wodowego kom iniarzy  oraz czyścicieli okien 
w A nglii podaje, że kom iniarzy ubyw a z 
każdym  rokiem  coraz w ięcej. Przew ażnie 
zab iera ją  się do czyszczenia okien. Obecnie 
do związku należy już ty lk o  2/5 kom inia­
rzy oraz 3/5 czyścicieli okien.

Minister kapelmistrz im
Podam y zupełnie w iarygodną w iado­

mość, jakko lw iek  brzm i ona całkow icie nie 
praw dopodobnie. F rancusk i m in ister poczt, 
p. Ja rd ilie r, o czym szeroka opinia we F ran ­
cji. a  n aw e t poza granicam i F ranc ji, wie 
dobrze, należy do bardzo w ybitnych  muzy­
ków . Ja k o  m er m iasta  D ijon, od dłuższego 
.czasu pośw ięcał się m uzyce, prow adząc htie 
szany chór un iw ersy tecki. Chór ten pod je ­
go b a tu tą , znakom icie się rozw inął, osiąga­
jąc w iele sukcesów. Niedawno z okazji po­
b y tu  chóru szw ajcarsk iego  w  Dijon. p. J a r ­
dilier, już jako  m inister, dy rygow ał swoim 
chórem , sk ładającym  się ze s tu  śpiew aków  
i m uzyków . Pod  jego b a tu tą  odśpiew ano 
przy  udziale o rk iestry  szereg utw orów  kom 
pozytonów szw ajcarskich i francuskich , k u  
w ielkiem u zadowoleniu audy torium , okla­
skującego m inistra i kapelm istrza  w jednej 
osobie.

Proces który trwał 333 lat
W e Francji, począw szy od w ieku XVII. 

istniał spór między gminą Beaufort i gminą 
L e s  Chapelles. Pierw szy  za targ  m iał m iej­
sce  w r. 1603. kiedy to zarząd  gm iny B eau­
fort rozpoczął eksp loatację  jednej g ó ry ,'p o ­
łożonej na  pograniczu gm iny L es Chapelles. 
Zarząd te j gm iny rozpoczął proces, dowo­
dząc, że g ó ra  należy  do niej. Początkow o 
proces w y g ra ła  gm ina Les Chapelles. Gmina 
Beaufort nie była  jednak zadow olona z ta ­
kiego w yniku procesu i po długich za ta r­
gach spow odow ała sporządzenie nowego k a  
taetru. Z ata rg  trw a ł aż do roku  1936. W re­
szcie prezydent ra d y  generalnej d eparta ­
mentu, Sayoie. senator B orrel doprow adzili 
do polubownego za ła tw ien ia  sporu. Góra 
p ozosta ła  w k a ta s trz e  gm iny Beaufort, lecz 
u ży tk o w ać  ją  może także  gm ina Les C ha­
pelles. płacąc podatk i gm inie B eaufort.

S p o r t
DWUKROTNY OLIMPIJCZYK POKONANY 

PRZEZ KRAUSERA.

O srebrny puchar Goteborga w walce ame­
rykańskiej dwukrotny olimpijczyk, Szwed 
Malmberg, walczył z Polakiem Kramerem. 
Mecz wywołał ogromne zainteresowanie, gdyż 
zwycięzca walczyć bodzie 18 grudnia w olbrzy­
miej hali londyńskiej Olympii, co jest zaszczy­
tem dla każdego renomowanego zapaśnika.

Po zaciętej walce Krauser odniósł zwycię­
stwo w 47 minucie.

MINISTERSTWO SPORTU W BRAZYLII.
Znany polityk brazylijski. Jon  Alberto, 

pracuje nad planem utworzenia nowego mini­
sterstwa sportu.

Ostatnio w fortecy San Jon powstała szko­
ła wychowania fizycznego oraz sportowa liga 
marynarki.

f f t a d i o .
KANTATY GORCZYCKIEGO I BA­

CHA. P. Radio zwróciło w sezonie bieżą- 
j cym szczególną uw agę na popieranie kul- 
f tu ry  chóralnej w Polsce, i na w ykonyw anie 
,dziel w okalnych, rzadko u nas w ykonyw a­
nych . To też p ro jek tow ane są teg-o roku 
różne k o ncerty  w w ykonaniu  polskich ze­
społów  chóralnych. Do tego rodzaju n-ucly- 
cyj zalicza koncert z dn ia  23. XI. o godz. 
22,00. transm itow any  z P oznania na wszyst­
k ie  rozgłośnie w w ykonaniu chóru im. Mo­
niuszki. solistów  i o rk iestry  sm yczkowej. 
W  program ie tej audycji figu ru ją 'dw ie  k an ­
ta ty  daw nych m istrzów: kom pozytora pol­
skiego z początku XVIIT w ieku. G r z e g o ­
rza G orczyckiego oraz Ja n a  Sebastiana Ba­
cha. Poza ty m  w  koncercie w ykonany  z o ­
stanie K aro la  S tam itza koncert na viola

d ‘nmoro. Instrum ent ten jest ch a rak te ry ­
styczny  d la  w ieku XVIII. Jak o  solista wy­
stąpi J . Raków ki.

..O WIEŻY EIFFLA". N ajbardziej cha­
rak te ry sty czn ą  i oryginalną budow lą P a ry ­
ża jest. wieża Eiffla ze swoją s m u k ł ą  i ażu­
rową sylw etką, w idoczną ze w szystkich 
stron m iasta. Była to do niedaw na najw yż­
sza budowla na święcie — obecnie zdystan­
sow ały ją am erykańskie drapacze nieba. 
C iekaw ych rzeczy o konstrukcji tej wieży 
? o obecnych joj ..k łopotach" — dowiedzą 
się słuchacze z pogadanki red. W. Frenkla, 
k tó rą  nadaje  P. Radio dnia 23. XI. o go­
dzinie 17,50.

—  o-o-o —
Programy stacyj radiowych

WTOREK. D M A  24 LISTOPADA 1936.
Program  ogólny. Godz. 6.30 Pieśń „K iedy ran­

ne wstają zorze"; 6.33 G im nastyka: 6.50 Muzyka 
z płyt; 7.15 D ziennik poranny; 7.25 Programy lo­
kalne; 8 Audycja dla szkól: 8.10—11.30 Przerwa;
11.30 Audycja dla szkól:  11.57 Sygnał  czasu i h e j­
na ł  z K rakow a;-  12.08 P ro g ra m y  loka lne ;  12.50: 
D zienn ik  po łudn iow y:  15 Wiadomości g o sp o d a r­
cze; 15.15 P ro g ra m y  lokalne :  16.15 Skrzynka  1\< 
K. O.: 10.30 K oncert  chóru  m ęskiego  . .Echa'1 7. Po 
z nan ia :  17 Powieść  m ó w io n a :  17.15 Ul wory kan ie  
r a lne  na  skrzypce  i fo r tep ian :  17.50 „Koń tro jań ­
sk i"  ( f r a g m e n ty ) : 18 P o g ad an k a  a k tu a ln a :  18.10 
P o gadanka  sportow a: 18.20 P ro g ram y  lokalne :  g. 
18.50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a :  10 D yskutu jm y: 10.20 
Audycja t i tc racko-m uzyczna : 20 Rozmowa m uzyka 
ze s łuchaczami r a d ia :  20.15 Koncert  symfoniczny; 
W p rz e rw ie  około godz. 21: D zienn ik  wieczorny
i P o g ad an k a  a k tu a ln a :  22.30 K w ad ra n s  poezji: g. 
22.45 Muzyka taneczna z k aw ia rn i  w W arszaw ie :  
23—23.30 P ro g ra m y  lokalne dla W arszawy i Lwo­
wa.

K raków (293.5 m). Godz. 7.25 Parę  in fo rm ac j i ;
7.30 Muzyka po ran n a  z p łyt:  12.03 P ły ty :  12.40: 
P ros im y do m ikro fonu :  14 Muzyka 7. p łyt:  15.15:

Koncert  rek lam ow y!  15.30 Uzy wiecie,  że...; 16- 
Odczyt: 18.20 P łyty ;  18.45 P ro g ra m  na dzień n a ­
stępny.

Lwów (377.4 m). Godz. 7.25 P ro g ram  na dzi­
sia j:  7.30 Parp  informacyj;  7.35 Muzyka z  płyt; g.
12.08 P łyty ; 12.40 P o g a d a n k a :  14.30 K oncert  ży­
czeń z płyt,: 15.15 Koncert r ek lam ow y:  15.30 L wów  
sk ie  wiadomości b ieżące: 15.35 Muzyka lekka  (pły 
ty):  15.50 P o g ad an k a  dta dzieci:  16 P łyty; 16.20 
Piosenki  z p ły t:  18.35 Szkic l iteracki.

I W arsz a w a  (1339 m). Godz 7.25 Parę. uiforma- 
; i v i : 7.30 Muzyka 7. p łyt:  12.08 P ły ty ;  12.40 Skrzyń 
j ka rolnicza: 15.15 Muzyka dla dzieci 7. płyt:  18: 

Stolica i je i sp raw y:  10.10 Życie k u l tu ra ln e  sto- 
j licy: 1N.20 Koncert  rek lam ow y;  18.-15 P rogram  n a  
j jutro: 23—28.30 Muzyka 1itnec7.ua z k a w ia rn i  w  

W arszawie.
Katowice (395.S m). Godz. 0 P ieśń po ran n a ;  g. 

6.03 Muzyka 7. płyt;  7.25 Wiadomości bieżące; g. 
7.80 Koncert  po ran n e  z tdyt:  12.03 P łyty : 12.40: 
P ogadanka:  13 Koncert życzeń: 13.15 Muzyka 1a- 
ueczna z p łyt:  I8.5S Wiadomości; g ie łdowe; 15.15 
Koncert  r ek lam ow y:  15.35 Chwilka społeczna; g. 
15.40 Lekcja  polskiego:  15.55 Muzyka z p h i :  g. 
18.20 Skrzynka  ogólna: 1-8.30 P o g ad an k a :  18.45; 
P ro g ra m  na jutro.

katujmy bezrobotnych 
od z i m n a  1 g ł o d u .  

Ofiary pieniężne 
składać należy m 

K on to  PKO Nr. 70.201 
Pomoc Z i mo wa .  
Ofiary w naturze 
w m iejscow ym  
K o m i t e c i e .

Z e świata
POLAK ADWOKATEM .ŚW. ROTY RZYM 

SKIEJ. „Osseiwatore Romano" donosi, że na 
ostatniej sesji kwalifikacyjnej św. Roty R7,ym 
skiej rodak nasz dr. Józef Szelchauz mianowa 
ny został adwokatem św. Roty. Dr. Józef Szel 
ehanz mieszka slale w Rzymie (via Giuseppe 
Yasi 44).

NA LOTNISKU STANLEY PARK W AN­
GLII SPADŁ SAMOLOT wiozący dwie oso­
by. A parat staaąl w płomieniach, a obaj pa­
sażerowie ponieśli śmierć. Ogień przerzucił 
się na hangar, w którym znajdowały się trzy 
samoloty. Wszystkie one. jak również piały 
samolot, stojący, w pobliżu, spłonęły.

wmmtmmmmtmmmammmmmmmmmmmmmmmmmmmmmammmammmn

Od czwarku dnia 19 b. m. w kinoteatrze „U ciecha44
Dziś w teatru świetlnym U ciecha now y przebój WARNER BROS twórcy film ów  „Pasteur”

„Antbony Adrerze* I S A  I M  3  M A D E I  “  w  którym  ś w i e t n a  para ko- 
I Sen  nocy  letn iej". | | n N r l e  1  P I H O E b  cbanków CLARK GABLE i MA-
RION DAM ES oczarują w szystkich  sw ą w spaniałą grą. Film, który ukazuje niezbadane drogi 
m iło łe l! Rozkoszne d z id o  — pełne hum oru, piosenki i dow cipu. Św ietna treść, znakom ita 
retyserjal W program ie rew elacyjny dodatek p. t. „Tajemnice P eraku', który sam dla siebie

jest sensacją kinem atografii.

  0°0  —

Na Adwent i  o k res B ożego N arodzenia
najw iększy  zbiór p ieśn i do śp iew u dla chórów  koście lnych

Śpiewnik Kościelni) Katolicki z nutami na 2 «i«sv
w o p racow an iu  T o m a s z a  F la s z y ,  z ca łkow itym  tek s tem  do każdej pieśni. 

C z ę ś ć  I -s z a  — (8 8 7  s t r o n ic  d r u k u , 3 2 0  p ie ś n i ) .
Pieśni Adwentowe. — Kolędy — Pieśni na W. Post. — Pieśni Wielkanocne. — Pieśni na Wniobewst Pańskie

E gzem plarz  o p raw n y  w płó tno  Z ł. 3 * —.
Z b ió r  K o lę d  na chór m ę s k i  w opracow aniu  T. F laszy  (40 kolęd)

P a r ty tu ra  zł. 4*— . G ło sy : T enor I-II, B as I-II po zł. 2 '— .
Z b ió r  K o lę d  na chór m ie s z a n y  w o p racow an iu  T. F laszy  (57 kolęd) 

P a r ty tu ra  zł. 4*—. G łosy : S o p ran -A lt, T enor, B as po zł. 2 ‘— .
D u e t  K o lę d o w y  „P aste rzu , p a s te rz u !"  na  g łosy  m ęskie  lub żeńsk ie  z tow a­

rzyszen iem  o rg an ó w  i sk rzyp iec . P a rty tu ra  zł. — ’80,

po eca KSIĘGARNIA KRAKOWSKA —  Kraków, św. Krzyża L. 13
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Świat wykolejonych
(Autoryzowany p rzek ład  Z. Skolim ow skiej 

z  francuskiego).

—  O ta k , b łagam  pana., proszę mówić 
ca łą  praw dę.

—  A w ięc tym  gorzej dla pana-. —  A 
ojciec palni? —  zauw ażyłem . — Mój ojciec 
jest żonaty . —  Rozw iedzie się. — Nie roz­
wiedzie się i.... napędzi pannę de L igny. —  
Cóż za  pom ysł? dlaczego? — Zobaczy pan , 
że ją  napędzi A w tenczas może p au  ją  
mieć. —  Pow iedziaw szy to  roześm iała się 
przykrym, nerw ow ym  śmiechem, k tó ry  
m nie przeraził i  odeszła. Po- je j odejściu po­
m yślałem  sobie, że je s t przem ęczona i w 
jak im ś stan ie  dziw nego rozdrażnienia, k tó ­
ry  zapew ne przejdzie. D latego też nie prze­
jąłem  się tym  zbytnio. Z kobietam i trzeba  
zaw sze mieć się !na baczności, a  to  rzecz 
trudna. Oto w szystko, panie. Tym  razem , 
nic nie zam ilczałem . Mam nadzieję, że Ewe 
lina łada  chwila (nadejdzie. W tym  stan ie  
rozdrażnien ia  m ogła popełnić jakiś w ybryk , 
jak iś n ierozw ażny k ro k . k tó ry  pan w yrozu­
mie. przebaczy, lecz naraz ić  pozostaje ty l­
ko czekać dalej. K obiety  są ta k  dziwne!

P io tr T.ubert pościł go. Był przerażony. 
Połączył te  zw ierzenia ze S-wą osta tn ią  roz

m ow ą z E w elką. Czyżby napraw dę jego 
córka, w ykry ła  w  proszkach danych przez 
Gislenę, dozę w iększą, niż w jego recepcie 
i niebezpieczną? To przecież niemożliwe. — 
Ale w  takim  razie, dlaczego w yobraziła s o ­
bie że on zerwie z Gisloną a naw et ją w y­
pędzi? Ja k a ż  to zagadka? W rócił do żony, 
siedzącej obok profesora C ourtelain. . k tó n  
Jarominie usiłow ał ją  uspokoić, dodać j° j  
o tuchy, i w ahającej sio miedzy dw orna1 
stra-sznymi przypuszczeniam i -— upadkiem  j  

i śm iercią Ew elki.
— Nie — ozwał się poprostu — Filip 

de L avenay  pow iedział mi prawił?-. Nasza 
có rk a  jest, bez skazy. Możesz być spokojna. 
O puściła go o  szóstej a  teraz jest dziew ią­
tą . Gdzie jes t?  Gdzie może być, o Boże! j

I dodał;
— T eraz  już zadzwonię do i.- . a 

policji. ^

NIESZCZĘŚCIE.
Komisarz policji z dzielniej- (ci. ouu byk 

nieobecny. Obiadow ał spokojnie u s i e b i e  ij 
spodziew ał się zapew ne spędzić z rodziną.} 
ten p iękny  w ieczór lipcowy, n iekorzystny | 
dla rubryk i w ypadków . S ekretarz  nic objął} 
jeszcze służby. W  biurze byli W iko niżsi j 
funkcjonariusze. P io tr  LubeU  w ytrąci! ich 
z bezw ładu i uzyskał, żc wezwą szefa w e) 
w łasnej osobie:

— Proszę powiedzieć ino nazwisko: 
P io tr L ubert, członek Akadem ii M edycyny.

i "
Operowałem za darm o jego żo;ie. chorą na 
ślepą kiszkę. Przyjdzie.- Słyszycie?

—- Tak,' panie profesorze •— ozwał się 
' głos pclen -zaeunku. — m ieszka tuż obok. 

Zaraz nadejdzie i za wezwie pana  do tclefo- 
, mi.

— N astąp iły  nieskończone m inuty. Naj 
gorsze k a tastro fy  w plątują się w zwykły, 
codzienny tryb  życia nic m ącąc jego rytm u. 
W reszcie zabrzm iał dzw onek.

— Kom isarz policji. Y ernier. P rzepra­
szam za- zwłokę, panie profesorze i jestem  
do jogo dyspozycji. Nic zapom niałem  że...

—  Proszę liana. Moja córka. Eweliną, 
zniknęła od godziny szóstej dziś wieczór.

— Dziś w ieczór? Od szóstej? Je s t teraz 
dopiero pół do dziesiątej.

— Mamy pow ody do zaniepokojenia. 
Gzy się nic z d a rz y łr  jak ie  w ypadki w tej 
dzielnicy? Gzy mógłby sic pan porozumieć 
ze swymi kolegam i z lewego brzegu?

P an n a  de F igny m ieszkała na ulicy Va- 
rennes. profesor Courtelain na początku 
bulw aru R aspail, F ilip dc Eavm iav na uli­
cy G nynom er. naprzeciw Luksem burgu, 
Ewelina w ałęsała się więc całe popołudnie 
po te j samej dzielnicy i zapewne jej nie 
opuściła. Będzie jeszcze ezas zawiadom ić 
p re fek tu rę  policji, jeśli sie żad iu ch  poszła k 
nic znajdzie. Ten Y ernier. przez wdzięcz­
ność. zarządzi bezzwłocznie wszelkie moż­
liwo poszukiw ania.

— Proszę o chwilkę; czasu. Muszę spraw

dzić. Nic. Nic. Owszem, wóz przew rócił 
taksów kę na ulicy Prince. Kobieta jadąca 
taksów ką została zraniona. Ryła siódm a 
wieczór.

— Pan powiada, kob ieta?
— Z ostała odstaw iona do  domu. po 

opatrzeniu zranienia w aplocc. Ni" chciała 
podać swego nazw iska. Me to  nie ma nic 
do rzeczy- była to kobieta lekkich obycza­
jów. Nic innego nie widzę, panie profesorze. 
Była jeszcze bójka stu lontów, i przygniece­
nie p ijaka. Nie. jak  pan widzi. Proszę je­
szcze o chwilkę czasu a zasięgnę inform acyj 
w kom isaria tach  Sąint-G erm aip des P res, 
Sorbony i M ontparnasse.

Inform acjo w ykluczały  osobę Ew eliny. 
P io tr Lubr-rt zw rócił sic do żonv, k tó ra  
wzięła słuchaw kę.

—  Nie byio w ypadków . Czv zadać inne 
pytanie?

U jrzał je j tw arz zmienioną, znękaną \ 
zdradzającą najgorsze przypuszczenia.

— Tak. — odrzekła odw racając głowę. 
Drżącym głosem pytai dalej.

— A powiedz mi pan. Yórnior, czy nie 
było jakich anfiiobójm w iuiedzv szósta a 
dziew iąta?

—  O ile wiem. to nic. Chyba ty lko  tern 
pijak o k tórym  już wspom niałem . Ale 
stw ierdzono, że to  by] zw ykły  przypadek. 
V  tym okręgu, desperaci używ ają  najchęt­
niej wieży Ń otre Damo. Ale nikt się i  nWj 
nie rzucił dziś wieczór.



CKr. 4 „GŁOS NARODU* t dnia 23 listopada 1936 Ni 323

ROZMAITOŚCI
Dlaczego wojska pewstaicze alakiia Madryt

od północnego zachodu

Promienie śmierci

Ofenzywa wojsk powstańczych, która po­
czątkowo w pierwszej fazie uderzenia, po opa­
nowaniu przedmieść, położonych na zaeh odzie 
Madrytu, dotaria już do rzeki Manzanares. na 
przestrzeni między mostami Toledo i Sogoyia, 
ułam ała  się na tysn odcinku. W prawdzie 
z góry było do przewidzenia, że obrońcy będą 
mieli większą przewagę nad atakującymi, 
obrońcom bowiem zapewniała tę wyższość na­
tura. wiedza i sztuka wojskowa. Atakujący 
np. zmuszeni byli do koncentrowania swojej 
broni maszynowej na wąskich odcinkach, co 
utrudniało poważnie poruszanie się atakującej 
piechoty. Ostrzeliwanie pozycyj obrońcow a rty ­
leria.. czy też bombardowanie lotnicze, było 
początkowo ograniczone chęcią., oszaeędzeuia 
miasta. Obrońcy odpierali ataki od tygodnia 
ze stanowisk pierwszorzędnie wybudowanych, 
według najnowszych zdobyczy techniki, panu­
jących pod każdym względem nad całym tere­
nem, skąd rozwijać się mógł atak  na te stano­
wiska. Atakujący każdą zdobytą piędź ziemi 
musieli dopiero umacniać pod ogniem obroń­
ców i przeważnie stale narażari na kontrataki. 
Bezsprzecznie więc obrońcy Madrytu górowali 
swoimi pozycjami nad atakująej im.

Prawe skrzydło, atakując Madryt od p o ­
łudniowego zachodu, było nadto zagrożone 
wypadami wojsk rządowych, dokonywanych 
z kata pod Aranjuez, co groziło przerwaniem 
frontu atakujących względnie okrężeniem po­
szczególnych oddziałów wojsk narodowych, 
Posuwające się kolumny wojsk narodowych 
na tym odcinku mogły posuwać się bardzo 
wolno, równocześnie zabezpieczając się nale­
życie na flankach. Frontalny atak  na mosty 
Segovia i Toledo nie mógł nastąpić, ponieważ 
przedpola stanowią teren zupełnie odkryty. 
Atakujący więc byliby narażeni na olbrzymie 
straty . Począwszy natomiast od szosy, prowa­
dzącej z Segovia, konfiguracja terenu zmienia 
się na północny zachód i tu oddziały wojsk 
narodowych poczyniły odrazu większe postę­
py. Duży park ludowy, położony na terenie 
Casa del Campo, na prawym brzegu Manzana- 
res naprzeciw pałacu królewskiego, znajdują­
cego się na drugim : brzegu, poprzez ogrody 
i  drogi wylotowe na zachód Madrytu, aż do 
dzielnicy uniwersyteckiej, to teren zalesiony 
I bogaty w drzewa, o konfiguracji pagórkowa­
tej, a zatem łatwiejszy do posuwania sie, a na­
stępnie pewniejszy do umocnienia. Tu też ude­
rzenia były mocniejsze, przyczyniające sie do 
oczyszczenia terenu z nieprzyjaciela. Atak 
frontowy jednak i na odcinku tych parttów 
był wykluczony, ponieważ są one położone 
w dolinie, nad którą góruje pałac królewski, 
położony na wzgórzu.

Umocnienie się jednak na przyczółkach 
mostowych Toledo i Segowia i związanie na 
tym odcinku poważnych sił przeciwnika, na­
stępnie oczyszczenie terenu Casa del Campo, 
umożliwiło uderzenie z północy na dzielnicę

H8hif«jzjziM“ t u  „Słowacja"?
Na kraj zamieszkały przez naród słowacki 

używana jest często nazwa „Słowaczyzna44. 
Brzmieme tej nazwy nie odpowiada- potrzebom 
rzeczywistej nazwie dla ziemi słowackiej. Koń­
cówka — yzna dodawana jest zwykle do nazw 
obszarów dość nieokreślonych, zwykle pew 
nych okolic lub-obszarów i służy do oznaczenia 
newnego zespołu ’ cech wyróżniających teo 
obszar od innych Nie może więc służyć jako 
końcówka dla nazwy ziemi ni° będącej jakimś 
obszarem czy okolicą, ale krajem zgolą etno­
graficznie kulturalnie i gospodarczo odrębnym, 
zamieszkałym przez odrębny naród, jakim sa- 
Słowacy.

Jedyną właściwą nazwą na ziemie słowac­
kie jest tylko „Słowacja14. Jest to odpowiednik 
słowackiej nazwy na swój kraj „Siovensko“.

Nazwa ta  „Słowacja* ma zresztą w Polsce 
swoją starą i dobra tradycję. Podróżnik polski 
po Słowacji H. Muldner wydając w r. 1877 
swoją podróż nazwał ją „Szkice z podróży po 
..Słowacji11. A Agaton Giller. członek rządu 
narodowego w 1863. więłui przyjaciel Słowa­
ków wyrażnit w swei książce , Z podróży po 
kraju słowackim44 „ (1876 zaleca używanie na- 
z f y  „Słowacja14, „bo tak go słusznie nazywać 
n a le ż y  fstr. 13).

Nazwa „Słowacja44 jest więc jedyną wła­
ściwą i prawdziwie polską nazwą. Używana 
czasem ostatnio nazwa ..Słowaczyzna44 powin­
na zniknąć z łamów prasy i publicystyki pol­
skiej. Słowacja nie jest jakąś żadną nieokre­
śloną okolicą, zamieszkałą rzekome przez bied­
nych druciarzy słowackich, ale jest to odrębny 
kraj zamieszkały zwarcie przez odrębny naród 
rozwijący swą kulturę, walczący o swe prawa.

uniwersytecką i w d z ie ran ie s ię  do Madrytu 
ulicami, wiodącymi poprzez park zachodni 
i wzdłuż kanału Izabeli do ulic, przylegających 
do śródmieścia. Dlatego też atak rozwinął s;ie 
od północy i posuwa sic z kierunku północ­
nego.

Dyskusja, jaka się toczy na lamach prasy 
światowej zaczyna przybierać coraz bardziej 
formy dyskusji rzeczowej. Pasjonującym przed­
miotem dyskusji staje się obecnie problem je- 
reuów kolonialnych, które możnaby przydzie­
lić państwom domagającym się kolonii. ..Obser- 
ver“ londyński z dnia 1 listopada r. b. oma 
wiająe kwestię stosunków augielsko-niemiec- 
kich zaznacza, że w dziedzinie kolonialnej 
pewne rzeczy nie dadzą sic już odwołać drogą 
pokojową. Tak np. Anglia nie' może - zmusić 
trzech samorządzących się dominiów, by zwró­
ciły Afrykę Poludn.-Zachodnią, części Nowej 
Gwinei i wyspy Samos, jak również nie inoże

Je s t rzeczą ogólnie znaną, że m asy wod 
ne na powierzchni A tlan tyku  są w' ciągłym  
ruchu — najlepszym  przykładem  jest Golf- 
strom . k tóm eru  zachodnia i północna E uro­
p a  zaw dzięcza swój łagodny klim at. Jak ie  
je s t źródło tych prądów- pow ierzchniow ych, 
in teresu je  badaczy  od daw na — również 
dla żeglugi i robyłóstw a zagadnienie to jest 
w agi pierw szorzędnej. O zjaw iskach wgłęb­
nych natom iast nie wiole w iedziano, jak k o l­
w iek już w roku 1050 wyraził Vavenius 
przypuszczenie, że krążenie  w  Oceanie 
A tlan tyckim  jest zam knięte. Liczne ekspe­
dycje oceanograficzne badały  w-łasności fi­
zyczne i chemiczne wody, p rądy  naw et aż 
do sam ego dna m orskiego, ałe zbierano d a ­
ne przew ażnie ty lko  wzdłirż iednego profilu 
i w yniki nie daw ały  jasnego obrazu. Spra­
wa ta  jest poruszona V  bardzo in te resu ją ­
cym artyku le  w num erze listopadow ym  
„P rzy ro d y  i T echnik i44. W ielki postęp w 
znajom ości A tlan tyku  przyniosła dopiero 
niem iecka ekspedycja na s ta tk u  ..M eteor44 
w lalach  .1925 do 1927. k tó ra  przeprow a­
dziła na  A tlan tyku  południowym  badania 
dozw alające na ujęcie przestrzenne zjawisk 
m orskich. W yniki tych badań są następu ­
jące:

1. Dno Atlantyku pomiędzy Eu-opą i 
Ameryką przedzielone jest grzbietem prze­
biegającym z północy na południe, na tlw'e 
hnidzy, wschodnią i zachodnią.

2. Pomiędzy tymi dwoma bruzdami s i ­
nieją w głębokości poniżej 4000 m. tylko  
dwa połączenia; w głębinie Romanchr na 
równiku i pod 8° szer. północnej.

, K. Obie bruzdy dzielone są wtórnie przez 
grzbiety poprzeczne, ale podczas gdy *  
bruździe zachodniej istnieje w olny przepływ  
aż do głębokości 4000 m.. t. zw, Przegrotia 
W ielorybia44, przebiegająca z północy na 
wschód, zamyka bruzdę wschodnią w głę­
bokości 3000 m.

4. Atlantyk łączył się z "odam* antar- 
kiycztiym i aż do swej największej głębo­
kości, podczas gdy na północy komunikuje 
z Morzem Arktycznym tylko w miejscach 
nłyikich wzdłuż progu Grenlandia — Islan­
dia -— w yspy Faroer.

Przyczyny krążenia  wód m orskich leżą 
w atm osferze i m ają charak ter dw ojak i’ 
1) w ia try  w yw ołują przez tarcie o powierz­
chnie morza prądy, nic sięgające jednak  
głębiej niż do 200 m. 2) Zm iany k lim atycz­

n e  w nassłoneeznieniu i w ilgotności pow o­
d u ją  um iany  w tem peraturze i nasolenie 
w ody; ponieważ na skutek tego  nie ma rów 
ncw agi między w odam i na pow ierzchni, na­
stępuje opadanie wód zim niejszych i b a r­
dziej nasolonych na dno aż do położenia 
,'ów now abi. R ozróżniam y dwa w yraźne ob­
szary klim atyczne- trop ikalny  i polarny, 
przedzielone waskinr pasem przejściow ym  o 
klim acie um iarkow anym . P ow sta ją  zatem 
dwa rodzaje wód: tropikalne wody ciepłe,
bogate  w sól na sku tek  odparow ania, utr/.y 
niująee się na powierzchni — i zimne, ubo­
gie w sol. ale mimo* to  o większej gęstości 
w ody polarne, k tó re  po dnie morskim prze­
pływ ają  aż pod obszary zw rotnikow e. Ten

S. feelin. autor artykułu wydrukowanego 
w „Radio F ront14 stara się wyjaśnić, ile jest 
prawdy w pojawiających się co pewien czas 
w prasie wiadomościach o odkryciu promieni 
śmierci. Przypomina on, iż te kensaayjne wia­
domości datują się jeszcze od lat 1914— 1918. 
W Anglii 7 kwietnia 1924 r. wykonano do­
świadczenia. podczas których w odległość? 
(stosunkowo uii' dużej i zostaf zatrzymany mo­
tor, wuwołany wybuch prochu oraz zabito 
mysz. .leunakże z tych i podobnych doświad­
czeń nie należy wyciągju: wniosku, że cale 
zagadnienie sprowadza się tylko do uzyskania

spowodować, by Japonia oddala Kiao-Czaoi,’ 
lub Francja zrezygnowała ze swoich udziałów 
w Togo i w Kamerunie. Anglia winną zwrócili 
Tanganikę i swe udziały w Kamerunie spodzie­
wając się. ze Francja pójdzie za przykładem 
Anglii. Poza tym Imperium brytyjskie,Alyspo- 
nującc różnorodnymi środkami, powinno zno- 
patizyi Niemn w- szerokim zakresie w- su­
rowce. Niemcy powinny jednak pamiętać — 
podkreśla „Observe“ —• że możliwości w tej 
dziedzinie zależne są- przeważnie od dobrej 
woli i kollaboracji Impenum brytyjskiego. ja­
ko całości.

podział daje się dokładni® zaobserwować 
pom iędzy 40° szer. północnej i południowej. 
Te (Iwa pietra wodne nazw ano oceaniczną 
trupo,sferą i stra tosferą , i w nieb odbyw a 
się odrębna cyrkulacja. Górne w arstw y tro- 
posfery pozostają pod wpływem  pasatów  — 
pow stają prądy  rów noleżnikow e odchylone 
n? sku tek  obrotu ziemi, s ięg a jąc5 jednak  
ty lko do głębokości 200 m. — ponad to  na 
skutek  różnie w nasoleniu pow stają w yraź­
ne p o d p rą d r południkow e. Pom iędzy zw rot­
nikowym i prądam i pow staje równikowy 
nzeciw -prąd .

W cyrkulacji stra to sfe ry  p o w ita ją  róż­
ne w arstw y  poziome w ody: 11 A nta-ktycz- 
n a  w oda denna, najcięższa w oda oceanu? 
rozprzestrzenia się w  południow ych p ar­
li ach bruzdy w schodniej i zachodniej. 2) 
S uban tark tyczna w oda średnia, zaw ierają­
ca mało soli. najlżejsza w oda stra tosfery , 
przesuw a się w głębokości 700 do 900 m. 
ku północy aż do 20° sz. pn. 3) Odpowied­
niki na  północy b raku ją , ponieważ pie ma 
połączenia w głębinie z Morzem Ark ty cz ­
nym. N atom iast wzdłuż progu g ren landz­
kiego tw orzy się bogata w tlen i sól woda 
pólnocnoark tyczna, k tó ra  w ystępuje  w  ca­
łym A tlan tyku  w głębokości 200 do 3(100 
m. 4) W  okolicy C ieśniny G ibrabarsk iej 
pow staje woda śródtmorska ciepła, bogata  
w sól i uboga w tlan.

W skutek  różnic między poszczególnym i 
rodzajam i wody pow stają ponadto prądy 
pionowe.

Kiedy poraź pierwszy pojawił się 
w Europie cukier

C ukier poraź pierw szy pojawi* się w 
Europie w r. 1400. Był to rafinow any cu­
k ie r trzcinow y, im portow any przez W ene­
cję, k ilogram  jego zaś kosztow a! 45 złotych. 
C ukier buraczany  pojaw ił się poraź pierw­
szy w roku 1747 W roku tym  niem iecki 
ap tekarz  M arggraf przedłoży] akadem ii 
nauk* rozpraw ę, napisaną w języku  angiel­
skim, udaw adniając. że w t. zw. buraku  bur- 
gundzKim znajduje sie ?ukier. Roztjraw ę 
M arggrata zbagatelizow ano, jednak  i dopie­
ro uczeń jego, A chard, rozpoczął w łaściw ą 
p rodukcję w zbudow anej na Śląsku cukrów  
ni w roku 1790.

generatorów o dużej mocy, aby można było 
jv dużej odległości niszczyć całe armie nieprzy­
jacielskie. spamć samoloty, tanki I t. p. Trzeba 
tn uwzględnić, iż uzysRanie potrzebnych do 
tego mocy przy użyciu b. krótk cb fal elektro­
magnetycznych jest prawie niemożliwe. Prze­
cież i zwykłe promienie cieplne o dużym na­
tężeniu mogą być niebezpieczne dla organiz­
mów żyjących: tak «amu i promienie rentge­
nowskie. jak ic już dobrz* wiemy, uiszczą 
tkanki organiczne, a jednak sprawa zastoso­
wania tych promieni eto celów niszczenia nie­
przyjaciela na1 odległość jest beznadziejna. Za­
gadnieniem pasjonującym sztaby generalne —- 
według autora — jest zatrzymywanie samolo­
tów na odległość, przez oddziaływania na nkh-d 
elektryczny w motorach. Sprawa ta  jednak — 
zdaniem autora ..-i- nie może m ieć.zbyt wiel­
kiego znaczenia praktycznego, gdyż motory 
można oslomć od działania zewnętrznych pól 
elektromagnetycznych, potem można używać 
motorów Diesla, dla których wszelkie fale e.-m 
nie byłyby niebezpieczne. Choć więc fale decj 
metrowe, centymetrowe bezpośrednio nie mog? 
służyć jako broń niszczącą, to jednak pośred­
nio mogą oue odegrać w tym kierunku n;e- 
zmiernie ważną rolę. Nie darmo przemysł wo­
jenny i sztaby generalne skierowują swe wy­
siłki dla racjonalnego wykorzystania postępów 
radiotechnik! Sn celów wojennych, zakłaóajnO 
liczne laboratoria, na czele których stoją wy­
bitni fachowcy, gdzie usilnie pracuje się t? d  
tymi zagadnieniami. I trzeba przyznać — wó- 
dhig zdania autora — że

we Włoszech, Niemczech, Anglii ł Ame-yci 
uzyskano już poważne rezultaty, które jednak 

trzymane są w tajemnicy.
Od czasu do czasu nieliczne tylko wiadomości 
przenikają do prasy technicznej. — Marconi 
w jednym ze swych wywiadów wskazuje na 
różne możliwości zastosowania radia dc. ■ celów 
wojennych. Firma Telefunken organizuje pokaz 
automatycznego kierowania statkiem za norno- 
cą tal o długości 5 do II cm. Energia, wypro- 
mieniowywana w tym celu przez generatory, 
o małych rozmiarach, nie przekraczała kilku 
watów. Autor przytacza- według „Short Wffire 
Craft44 Nr. 8, zastosowania, jakie mogą znaiezć 
fale decy- i centymetrowe w czasie działań, 
wojennych: a) do określania położenia samo­
lotów nieprzyjacielskich czy też statków pod­
czas nocy, mgły, deszczu, śniegu; b) dc za­
bezpieczania granicy od niespodziewanego 
przelotu eskadry nieprzyjacielski >j; wzd*ut 
granicy ustawia się szereg nadajników, w ysy­
łających fale pod pewnym kątem w gór*; 
przelot samolotu powoduje powstanie fali od­
bitej, która jest chwytana przez jeden z usta­
wionych odbiorników; c) do przesyłania, ry­
sunków', fotografij — co umożliwi ńp. obśer- 
wratoiowi w samolocie natychmiastowe komu­
nikowanie dowódcy na ziemi swych obsen a- 
cyj. wskazanie dokładnego rozkładu nieprzy­
jacielskich pozycyj i t. p.; d) do, telewizji, 
umożliwiającej na specjalnym ekranie obser­
wować na ziemi to co widzi obserwator, znaj­
dujący się w koszu balonu na uwięzi; df doi 
wywoływania wybuchów w oznaczonej- chwili, 
przez zastosowanie odpowiednich relais -— uru­
chomionych przez przesyłane impulsy na fal! 
el-m: f) do szybkiej radiokomunikacji, przy za­
stosowaniu odpowiednich maszyn piszących. 
Istnieje tu poza tym możliwość nadawania 
komunikatów w sposób niezrozumiały dia nie­
przyjaciela w przynadku przechwytu; g) dó 
kierowania statkami i aeroplanami; n) a< róż­
nego rodzaju sygnalizacji.

Autor twierdzi, że w tei dziedzinie istnieje 
wiele już publikacyj. Artykuł ma charakter 
propagandowy i stara się wykazać, i ż . cboć 
beznośrednio fale decymetrowe ł centymetro­
we nie mogą odegrać roli „promieni śmłerr", 
to jednak pośrednio mogą się w dniej mierze 
przyczynić do zniszczenia nieprzyjaciela oraz 
jego pozycyj.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsra ure­
gulowanie prenumeraty.

Kinoteatr dźwiękowy „ W  A  N D A “  Sw. Gertrudy 5
' * 1 —....... ..........................  ——— —  : i 7 —

W yświetla  dziś VII Ju b i leu szo w y  film tego sezonu — A rcyw esoła przeboiow a kom edia — 
Najwspanialsza  uezfa śm iechu ,  humoru ) zabaw y  — Wielki trium f reżysera WRANK CAPRA

H  7  M i l  I t f l l U A M I  (Mr. D e d s  G o e s  To Town) 2 Kodziny silnych
*  ■. w rażeń  i ekscen trycznych  przygód — W  roli
g łó w n e 4 czarujący i gen ia lny  GAPY COOPKR oraz p ięk n a  JEAN ARTHUR i fen^menaln; 
GEOKGE HANC ROK V — Bez, używania  superla tyw ów , stwierdzamy za prasą catego świata 
zgodnie z recenzjam i całej p rasy  sto łecznej:  film PAN Z MILIONAMI to najlepszy film sezonu 

Hanadlo w  p ro g ram ie  d oda tk i  dźw iękow e

Początek  seansów w dnie  pow szedn ie  p u n k tu a ln ie  o godzin ie  5, 7 i 9.10 — W niedzielę 
i : św ię tą  o godzinie  3-cicj popołudniu  — Program  Nt. 7.

Jakie kolonie noga otrzymać Niemcy?
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lak wygada dno Atlantyku
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